Witam!
W mojej sprawie Urząd prowadzi sprawę już kilkanaście lat, było pozwolenie na budowę, które na skutek wybudowania piwnic zostało uchylone, potem odbiór, również na skutek podania złej podstawy prawnej uchylono. W budynku oczywiście mieszkam, jestem zameldowana i budynek jest w bardzo dobrym stanie technicznym. Czy w związku z wieloletnimi procedurami w sprawie odbioru będę mogła skorzystać z możliwości legalizacji i czy poniosę jakieś opłaty legalizacyjne, bo przyznam że przez nieudolność Urzędu straciłam już nadzieję na normalne załatwienie sprawy. Proszę o odpowiedź.
Urszula

Witam Panią, oto odpowiedź na pytanie :

Pani miała pozwolenie na budowę. Nie może być zatem mowy o traktowaniu Pani jako osoby popełniającej samowolę budowlaną sensu stricte. Zatem przy tego typu procedurach, prowadzonych prawdopodobnie jako istotne odstąpienie od zatwierdzonego projektu, nie można mówić o opłacie legalizacyjnej. Mimo, że jest to swego rodzaju samowola jednak nie podlegająca pod art. 48 ani 49 ustawy prawo budowlane i zgodnie z orzecznictwem sądów administracyjnych nie można takiej osoby traktować jako popełniającej typową samowole budowlaną. Pozwolenie było , zostało wyeliminowane z obrotu prawnego i teraz musi się zakończyć tzw. postępowanie naprawcze. Jeśli już to raczej może się Pani spodziewać naliczenia opłaty za użytkowanie obiektu bez wymaganego przepisami zgłoszenia zakończenia budowy lub pozwolenia na użytkowanie. Jest to zdecydowanie mniejsza kara choć też uciążliwa, bo obecnie za użytkowanie budynku mieszkalnego bez dopełnienia procedur wymaganych przepisami prawa budowlanego grozi kara 10 000 zł. 
pozdrawiam M. Mazur

